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„Gazeta Grudziądzka” 


Wydanie Ea 


wychodzi 3 razy tygodniowe 
w 3 wydaniach: I (Pomorze) ll, Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica) HI. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik”, „Dobra Gospodyni” „Śtniech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 
, „Gość Świąteczny” i inne dodatki, — Przedpłała wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł,, miesięcznie 1,30 zł. 
przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł, w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry, 


7 OCZ 


7 


Francji 20 frana 


ków, w Belgji 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Częchosłowacji 38 koron czesk, w Austrji 8 szy: 


lingów, w Danji 6 koron duńskich. w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, 


w innych krajach równowartość 


1 dolara ameryk, — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry 


Na wtorek, 13-50 czerwca 1938 r. 


. Obchody Święta Ludowego 


T 


W dniach 4i 5 czerwca 1983 r. odby- 
ly się w całej Polsce obchody Święta 
Ludowego, zorganizowane przez Stron: 
nietwo Ludowe wraz z pokrewnemi z 
nim organizacjami, 

-Poraz pierwszy Świeto to miało cha- 
takter masowy, a obchodzone było w 
całej Polsce. Przeszło 100 powiatów u- 
rządzało manifestacyjne zgromadzenia 
powiatowe, skupiające ludzi z najodle- 


*„glejszych krańców powiatu, a pozatem 


urządzano obchody lokalne, 

Ogólny udział ludności w Święcie 
Ludowem dochodzi do jednego miljo- 
na, Nastroje' ludności wykazywały 
żywiołowy pęd do organizacji własnej, 
tesknotę do własnego rządu ludowego, 
do praworządności, wykazywały nie- 
zwykłą ofiarność dla sprawy, odwagę, 
hart i karność, 

Z dotychczas otrzymanych informa- 
cji podajemy charakterystyczniejsze: 


W Małopólsce ` 
"W Łapanowie, pow, bocheński. W 
pierwszą rocznicę znanych zajść w Ła: 
panowie zgromadziło się kilkanaście 
tysięcy” chłopów. Przemawialłi p. pre- 
zes Witos, dr. Kiernik, Ptasznik, go- 
spodyni Rybowa i inni. Z przemówień 
chłopów i postawy ich na obchodzie, 
jasno wynika, iż krwawe zeszłoroczne 
zajścią umocniły tylko zaciętość chło- 
pów w walce o prawa i byt. Równo- 
cześnie w powiecie bocheńskim odbyły 
się tlumniejsze obchody Święta, i tak 
w Mikluszowicach, który zgromadził 6 
tysięcy osób, — wielki Zjazd Młodzie- 
ży Ludowej w Trzcianie, liczący 2 ty- 
siące osób, 

W Myślenicach (Brzączowiee), ob- 
chód Święta Ludowego zgromadził tłu- 
my, jakich jeszcze nigdy w powiecie 
nie zgromadziło sie na jednem miej- 
scu, wynoszące około 20 tysięcy, Entu- 
zjazm zgromadzonych niezwykły. Na- 
strój podniosły, Przemawiał prezes 
Witos, Syrek i inni. 

W Limanowej (Mszana Doina) naj- 
tłumniejsze było zgromadzenie podczas 
obecnego Święta, które było bodaj 
większe niż w przeszłym roku, uczest- 
ników liczono na blisko 40 tysięcy. 

W Makowie Podhalańskim zgroma- 
dzeni w liczbie blisko 7 tysięcy górale 
niezwykle entuzjastycznie witali >re- 
zesa Witosa i złożyli na jego ręce ślu- 
bowanie wierności Stronnietwu. 


W województwach 
centralnych 


W Stopnicy przeszło 20 tysięcy chło: 
pów zgromadzonych, zaległo całe mia- 
sto tak, iż Rynek okazał się za mały i 
obchód przeniesiono na błonia, O sile 
organizacji świadczy, iż było 1.500 o- 
sób w straży ludowej z opaskami zie- 
lonemi, w czem straży konnej było 100, 


„wszyscy ujęci w kadry doraźnej, spre- 


żystej organizacji, 30 sztandarów Sól 


Stron. Lud., 5 orkiestr, masa transpa-|posłowie dr. Wrona, 


rentów. O nastrojach świadczy fakt, 
iż mimo zwiezienia 2 autami pancerne- 
mi bojówki strzeleckiej, ta po próbie 
urządzenia zamętu momentalnie zosta- 
ła zlikwidowana przez zgromadzo- 
nych, a starosta, który pod tym pozo- 
rem usiłował zgromadzenie rozwiązać, 
widząc postawe zgromadzonych, od te- 
go zarządzenia się wycofał, Przema- 
wiali panowie poseł Araszkiewicz, po- 
seł Dobroch, Maślanka, Połetek i infi. 

W Opatowie (we wsi Waśniów) 
zgromadziło się 10 tysięcy chłopów. 
Przybyłego na obchód prezesa Klubu 
Parlamentarnego posła Michała Roga 
witano entuzjastycznie, Wystawiono 
dwie bramy tryumfalne, Władze na 
obchód w swoisty przygotowały się 
sposób, gdyż przysłały 3 karabiny ma- 
szynowe wraz z obsługą w helmach 
stalowych. Zabroniono pochodu z ar- 
kiestrami i sztandarami, Przemawia- 


li panowie. Duro,*nrczes-Róg iPrawa| 


W Pińczowie — 5 tysięcy chłopów. 
Przemawiał poseł Wojtasik i jnni, 

W Powiecie iłżeckim (Błaziny) zgro- 
madziło się bliskó 10 tysięcy osób, mi- 
mo specjalnych przeszkód czynionych 


zdążającym na obchód. Przemawiali|wnica) blisko 


prezes N.K.W. 
Thugutt Stanisław, Stawiarski i inni. 

W Wieluniu niezliczone tłumy chło- 
pów nie widziane dotychczas nigdzie, 
zalały całe miasto, i entuzjastycznie 
wysłuchały przemówień, któro wygło- 
sili p. poseł Baranowski, Chwaliński, 
Domagała i inni. 

W powiecie grójeckim (w Bielska 
Dużym) zgromadziło sie przeszło 5 ty- 
sięcy chłopów z banderją, cyklistami 
i orkiestrą. M. in, przemawiali poseł 
Krysa, dr. Elmer, Gutowski i inni, — 
Na próbę wywołania zamętu przez je- 
dnego z uczestników, którzy krzyknął: 
„Niech żyje Piłsudski", cały tłum od: 
ruchowo odpowiedział potężnym ©- 
krzykiem: „Niech żyje Stronnictwo La- 
dowe!“ 

W powiecie blońskim (w Miednie- 
wicach) w obchodzie wzieło udział bli- 
sko 5 tysięcy osób, Przemawiali po- 
słowie Krysa, Margul, Bartosiewicz i 
igni 6. > - k l 

W powiecie siedleckim ña większych 
obchodach brało udział ponad óstysię- 
cy osób. Przemawiali panowie dr. Gra- 
liński, Zelezowski, magister Rek i inni. 
=W powiecie radzyńskim (Kąkole- 
2 tysiące osób wzięło u- 


A 


Zakończenie obrad Kkonferencii 
państw rolniczych 


Konferencja państw rolniczych 
która odbywała się w stolicy Ru- 
munji Bukareszcie, została zakoń- 
ezona. Na konferencji tej zapadły 
rezolucje, które stwierdzają prze- 
dewszystkiem konieczność skreśle- 
nia długów wojennych. jako wa- 
runek odbudowy finansowej i eko- 
nomicznej świata. Po drugie u- 
chwały konferencji podkreślają 
konieczność uregulowania długów 
zewnętrznych, uwzględniając za- 
sadę dostosowania ciężarów do 
zdolności płatniczej krajów dłuż- 
niczych. Po trzecie konferencja 
wypowiedziała się za stabilizacją 
wszystkich walut, przewidując ró- 
wnież konieczność uznania zasady, 
iż kraje dłużnicze mogą wywiązy- 
wać się ze swych zobowiązań, spła - 
cając je w towarach. 

Blok agrarny domaga się zu- 
pełnego zniesienia wszelkich ogra- 
niczeń i zakazów, dotyczących han- 
dlu produktami rolnemi, wypowia- 


dając się przeciwko  protekcjoni- 
zmowi państw przemysłowych. 
Konferencja domaga się uznania 
zasady uprzywilejowania dla zbo- 
ża. 
Uchwały konferencji obejmują 
również sprawę organizacji sprze- 
daży produktów rolnych. Stwier- 
dzając, iż zmniejszenie produkcji 
byloby dła krajów rolniczych nie- 
możliwe, konferencja zaleca rcor- 
ganizację rynku międzynarodowe- 
go zbożowego. 

Konferencja wypowiedziała się 
za  jaknajściślejszą współpracą 
państw, należących do bloku na 
konferencji londyńskiej, zaleca- 
jąc przewodniczącemu konferencji 
bloku agrarnego przedstawienie 
w Londynie rezolucyj, przyjętych 
w Bukareszcie. Na konferencji 
wyłonił się projekt, by delegacje 
reprezentujące państwa, należące 
do bloku, zorganizowały wspólny 
sekretarjat i komitet współpracy. 


„Rasowe“ małżeństwa w Niemczech 


Ogłoszone zostało w Niemczech 
rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy 0 powoła- 
niu do życia stałej komisji rzeczo- 
znawców dla ruchu ludności i pro- 
blemów rasowych. Głównem zada- 
niem nowoutworzonej komisji bę- 
dzie -- przeciwdziałanie spadkowi 
urodzin, których liczba w. ostatnich 


latach zmniejszyła się w zastrasza- 
jącym śstópniu, oraz zachowanie 
czystości rasowej rodzin niemiec- 
kich przez niedopuszczenie do za- 
wierania małżeństw mieszanych 
(tj. Aryjczyków z żydówkami i od: 
wrotnie).  Zarządzeniom nowej 
„komisji rasowej* nadany zostanie 
każdorazowo charakter ustawowy. 


e ŚŚ 


Drabik, Jędrusiak į inni. 
Do Wolanowa, pow. radomskiego, 


dział w pochodzie, Przemawiali mec. 


przybyło na obchód około 5 tysięcy, 
chłopów. Przywieziono tam bojówke 
złożoną z blisko 100 osób, zorganizowa- 
ną z funkcjonarjuszów instytucji sa- 
morządowych í państwowych (poprze- 
bierani po cywilnemu), Bojówka ta 
napadła w czasie przemawiania pgsła 
Margula na zgromadzonych niespo- 
dziewanie, a z pomocą przyszła jej ró- 
wnież i policja, atakując razem z bo- 
jówką ludność, rozwiążując zgroma- 
dzenie, Jest dużo pobitych. Wywoła- 
ło to tylko zawziętość chłopów, którzy; 
przypisują to żajście posłowi Chybowi, 
który niedawno zdradził Stronnictwa 
Ludowe i chcą ponownego zgromadześ 
nia, na które stawią się w dużej licz- 
bie. 

Podobnie było w Skrwilnie, pow. 
rypińskiegóo, gdzie zgromadziło się 
Przeszło 2 tysiące osób,--Podęzas prze 
mawiania p, Balcerka, bojówka zwie- 
ziona 3 autami w sile kilkudziesięciu 
ludzi, napadła na słuchających, a gdy 
chłopi zaczęli się bronić i przeszli sami 
do ataku, wówczas policja atakowała 
tylko chłopów odbierając im kije, któ. 
re z powrotem dostawały sie do rąk 
bojówkarzy. - 

W Gostyninie na obchód zeszło się 
kilka tysięcy chłopów, a gdy wystąpi- 
ła bojówka — to pod tym pozorem roz- 
wiązano zgromadzenie i rozpędzono 
ludność, Zabroniono nawet złożyć zbio- 
rowego wieńca na grobie Nieznanege 
Żołnierza, 

Do kulturalniejszych złośliwości na- 
leży urządzenie w Kutnie Święta Wio- 
sny. 

W powiecie mińsko-mazow, w Koł- 
bieli, stawilo się 6 tysiący chłopów. 
przemawiali poseł Nosek i p. Kunce- 
wicz Jerzy, 

* 

W całym kraju dały się zauważyć 
specjalne wysiłki zdążające do po- 
mniejszenia lub zgoła uniemożliwienia — 
obchodów Święta Ludowego, czy to 
przez niedopuszczanie ludzi po drogach 
do miejsca obchodu, czy straszenie ka- 
rami, lub rozlewem krwi na obcho- 
dach. W innych znów miejscach urzą: 
dzano w tym samym dniu uroczysto- 
ści Święta Wiosny, w których winny 
były wziąć udział organizacje przyspo- 
sobienia wojskowego i inne, a zjawia- 
jącym się miały być rozdawane obia- 
dy (Kutno), Przestrzegano też Straża 
Pożarne przed braniem udziału w Świe- 
cie Ludowem lub też urządzano w in- 
nych zbiórki straży. D 

W roku obecnym zupełnie widocznik 
w wielu miejscowościach zwiezione 
specjalnie bojówki, które mialy za za< 
danie zakłócić spokój, by w ten spo- 
sób uniemożliwić odbycie się obchodu. 
Postawa bojowa chłopów uniemożliwi 
la przeważnie te zamiary, W kilkw 
jednak miejscowościach wywołane by+ 
ły zajścia świadomie, ,* 1 13 


Str. 2. 


W okresie Zielonych Świątek 
zanotowano we wszystkich czę- 
ściach kraju olbrzymie pożary. 

We wsi Jaworznik, pow. za- 
wierciańskiego, spłonęło 24 domy, 
18 stodół i 22 chlewy. Ofiar w lu- 
dziach nie było. W SŚlesinie pod Ko 
ninem spłonęła zagroda Teodora 
Maliszewskiego. W płomieniach 
zginęło 2-letnie dziecko. Również 
we wsi Dziadaki, pow. wieluńskie- 
go, pożar zniszczył 65 zagród wło- 
ściańskich, kilkaset sztuk trzody 
chlewnej, bydła i drobiu. W ogniu 
poniosła śmierć 72-letnia Katarzy- 
na Wasentowa. Straty wynoszą 
ponad miljon złotych. 

Również ze wsi Domarewice, 
pow. sandomierskiego, donoszą © 
pożarze, który zniszczył 1# zagród. 
W Gieraszowicach, pow. sando. 
mierskiego, pożar zniszczył 18 bu- 
ilynków. 

Z kieleckiego nadeszły wiado- 
mości o klęskach pożaru. Najdo- 
tkliwiej ucierpiała wieś Brzóza w 
pow. kozienickim, gdzie spłonęło 
216 budynków, w tem 44 domy 
mieszkalne. W: płomieniach zginę- 
łu 90-letnia staruszka Agnieszka 
Pszczoła i Edward Krawczyk, a 
ponadto 17 osób doznało ciężkich 
poparzeń.  Katastrofalny pożar 
wznieciły dzieci, które bawiły się 
ogniem. Ludność zniszczonej wsi 
obozuje pod gołem niebem. 

' We wsi Domaszewice pow. łu- 
kowskiego z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł 
pożar w jednej z zagród. Pomimo 


żamordowanie posła 


afganistańskiego 
w Berlinie 


W Berlinie w gmachu posel- 
stwa afgańskiego dokonano za- 
machu rewolwerowego na posła af- 
gańskiego. Sprawcą zamachu jest 
obvwatel afgański, Kemal Sied, 
który pod pozorem odwiedzenia 
posła wdarł się do gmachu posel- 
stwa i dał 5 strzałów rewolwero- 


wych. Jedna kula trafiła posła|KÓW- Wi czasie pościgu padło rów-| 


w pierś. Ranny poseł zmarł w kil- 
ka godzin później. 

Sprawcę zamachu aresztowano. 
Oświadczył on, że czynu dokonał 
, z pobudek patrjotycznych i że jest 
zwolennikiem partji, dążącej do 
obalenia obecnego rządu. Zamor- 
dowany poseł jest bratem dzisiej- 
szego władcy Afganistanu. 


afgański w Berlinie, 


„GAZETA GRUDZIAĄDZKAŚ 


Klęska pożarów nad wsią polską 


wysiłku straży ogniowej z Łuko- 
wa, Siedlec 1 Radzynia spłonęło 
150 budynków należących do 60 
gospodarzy, a w tej liczbie 45 do- 
mów mieszkalnych. Ponadto splo- 
nętc wiele inwentarza żywego i 
inartwego. 325 osób pozostało bez 
dachu. Podczas akeji ratunkowej 
5 osćb edniosło bardzo ciężkie po- 
parzenia. Stan ich jest groźny. 
Straty wynoszą kiikaseł tysięcy 
zlotych. W Łukowie zawiązał się 
komitet pomocy pogorze:zom 
Niemniej groźny pożar nawiedził 
wieś Gromadę, pow. bilgorajskiego, 
który zniszczył kilkadziesiąt 
gospodarstw i zniszczyi inwentarz. 
Pastwą płomieni palio 115 budyn 
ków, w tem 30 domów mieszkal. 


nych, 30 obór, 36 stodćł i 13 zabu- 
dowań. Straty są kolosaine. 

Również we wsi Wyżówka, po- 
wiatu kowelskiego, pożar zniszczył 
8 domów mieszkalnych. W Zamo- 
stach, pow. włodzimierskiego, spło 
nęły dwa gospodarstwa, przyczem 
poniosła śmierć w płomieniach 7- 
letnia córka jednego z poszkodo- 
wanych gospodarzy, Marja Soło- 
bóda. 

W Bielskiej Woli, pow. sarneń- 
skiego, pożar zniszczył 100 gospo- 
darstw. 

W ezasie akcji ratunkowej dwie 
osoby poniosły śmierć w płomie- 
niach. Budynek posterunku poli- 
eji państwowej doszczętnie spło- 
ral, 


Nr. 68. 


Z Wileńszczyzny również sy- 
gnalizują o szeregu straszliwych 
pożarów jakie nawiedziły tamtej 
sze wsie. Spłonęło mianowicie w 
czasie ostatnich kilku dni 114 bu. 
dynków i 52 ha lasu. Pożar na- 


wiedzii wioskę Kuca w gminie de? 


hinowskiej, gdzie spłonęło 12 go 
spodarstw. 

W gminie wiszniewskiej we 
wsi Bujaki spłonęło 30 gospo- 
darstw, we wsi Słoboda w gminie 
kurzeniewskiej spłonęło 18 gospo- 
darstw, we wsi Słobódka, gminy 
prozorockiej spłonęło 13 domów 
mieszkalnych, 13 chlewów i spi- 
chrzów, 4 wozownie, 2 stodoły. 
Poza tem powstały pożary w gmi- 
nie wiszniewskiej, koło Niestani- 
szek w gminie szerzańskiej, troc- 
kiej, podbrzeskiej oraz solecznie- 
kiej. 


Zeznania premjera Bartla o olbrzymich nadużyciach 
w budownictwie państwowem były zgodne z prawdą 


W czasie procesu inż. Ruszczew- 
skiego były premjer, prol. Bartel, 
przesłuchany jako świadek, zeznał, 
że gmach poczty w Gdyni był kosz- 
fowniejszy od gmachu opery w 
Paryżu, że także w innych wypad- 
kach np. przy budewie strażnice 
K.O.P., popełniono olbrzymie i 
bezczelne nadużycia na szkodę 
skarbu państwa. 

Zeznaniom tym zaprzeczył mi- 
nister Miedziński, który jest głów- 
nie odpowiedzialny za te naduży- 
cia i zaprzeczyli także, w liście o- 
twartym, inżynierowie, którym 
prof. Bartel zarzucił nieswmnienny 
wyzysk skarbu państwa. 


Wobec tego prof. Bartel sam 
zażądał oceny swoich zeznań przez 
senat Politechniki lwowskiej, któ- 
vy wydał następujące orzeczenie: 

„Komisja, wyłoniona przez Se- 
nat Politechniki Lwowskiej, do 
rozpatrzenia zarzutów, 
nych profesorowi dr. Kazimierzo- 
wi Bartlowi, w liście otwartym 
Związku Stowarzyszeń Architek- 
tów Polskich, z daty "Warszawa, 
dnia 3 maja 1933 (umieszczonym w 
czasopiśmie „Architektura i Bu- 
downietwo* Nr. 4 zr. 1933), po 
zbadaniu przedstawionych przez 
prof. dr. Bartla dokumentów i 
pism, odnoszących się do tej spra- 


: Zamach na twórcę 


Na- wracającego samochodem 
do Aten (stolica Grecji) znanego 
polityka greckiego, b. kilkakrotne- 
go premjera rządu 'Wenizelosa, 
napadło 7 osobników, którzy za- 
częli ostrzeliwać auto. Szofer po- 
mimo ran zwiększył szybkość, ści- 
gany na przestrzeni 4 klm. przez 
uieschwytanych dotąd napastni- 


y RA R 


tepubliki Greckiej 

nież kilka strzałów, które prze- 
dziurawiły wóz Wenizelosa. Sam 
Wenizelos cudem ocalał, nie otrzy- 
ruawszy ani jednej rany. Żona je- 
go natomiast jest ciężko ranna 5- 
cioma kulami. Ciężko ranny zo- 
stał również jeden. policjant towa- 


rzyszący  Wenizelosowi. '4f na- 
chowcy, zbiegli. 
i "RA i J 
Ee AREEN 


Venizelos wraz ze swoją małżonką. 


Niemcy ogłaszają niewypłacalność 


Z powodu stałej ucieczki z Ban-|w walutach i złocie. Jak twierdzą 
ku Rzeszy walut zagranicznych i|ogólnie gazety niemieckie, jest to 


złota dla spłaty zobowiązań zagra-| zapowiedzią 


ogłoszenia przez 


i nieznych, Bank Rzeszy powziął| Niemcy wstrzymania wypłat zo- 
Sirdar Mukammed Azzis Khan, poseł|uieodwołalną decyzję nie dopuścić|bowiązań zagranicznych. 


do dalszego kurczenia sie rezerw 


wy, stwierdza, że profesor dr. Bar- 
tel, słuchany jako Świadek w pro- 
cesie Ruszczewskiego przed  Są- 
dem w Warszawie, w dn. 20 kwie- 
tnia 1933, był w pełni uprawniony, 
na podstawie posiadanych doku- 


postawio-| mentów, do wypowiedzenia swych 


twierdzeń. 

We Lwowie, 1 czerwca 1933. 
(—y Zipser. (—) IM. Matakiewicz. 
(--) J. Fabiański. (—) A. Were- 

szczyński. (—) Bagieński. 

(—) Derdacki. 
OESTE RCZIW EE OT EEN 


Handel światowy kurczy się 


Według statystyk Ligi Naro- 
dów, Qbkejmujących swym zasię- 
iem handel całego świata, handel 
aa w porównaniu z latami! 
przedkryzysowemi straszliwie się 
skurczył, I tak ogólna wartość 
handlu w I-ym kwartale br. wy- 
nosiła zaledwie 27 proe. wartości 
handlu z roku 1930, który był już 
jednak rokiem kryzysowym. 


CEZARY CY JK APDE WRZ DEDO" ITB. 
- Uwięzienie polskich 


dziennikarzy w Gdańsku 


Trzej dziennikarze polscy, redakto- 
rzy „Gazety Gdańskiej“, wychodzącej 
w Gdańsku, pp. Cieszyński, Maliszew= 
ski i Egmanowski, stawili się do Sądu 
celem odbycia kary, nałożonej na nich 
przez sąd gdański, 

Kara więzienia została na wymie 
nionych trzech dziennikarzy nałożoną 
wyrokiem sądu w roku ubiegłym, po 
długotrwałym procesie politycznym, w. 
którym, mimo przychylnych dla oskar 
żonych zsznań świadków, zostali ska- 
zani, 

Należałoby również i u nas z roa 
maitymi redaktorami, wydającymi pi- 
sma niemieckie, nie patyczkować sie, a 
pakować de ula za każde antypaństwo- 
we wystąpienie, 


LESTER TETEE BY ABY TŁA PYTA DO WY TRATI 


Proces 0 napad na pocztę 
bandy ukraińskiej 


Przed Sądem przysięgłych we Lwó: 
wie rozpoczął się proces przeciwko 7 
członkom ukraińskiej organizacji tero- 
rystycznej, oskarżonym o dokonanie 
napadu na poczte w Gródku Jagielloń- 
skim, w listopadzie roku zeszłego. 

W wyniku sądu dorażnego dwaj z 
pośród terorystów, a to Biłas i Danyc 
łyszyn, zostali powieszeni, reszta zaś 
tej bandy odpowiada obecnie przed są- 
dem. Proces potrwa kilka tygedni. 
Na sprawe powołano A7 ćwianków. 


sle, m 
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ż* da mniej więcej 
„'Twórczym jest kapitał — praca 


- 
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$ Ruch ludowy, uważany dotych- 
czas przez wielu za objaw przej- 
ściowy, 
podstaw, otrząsnął się z gotowych 
zasad kapitalizmu i socjalizmu 
i stwarza własny światopogląd. 
Światopogląd kapitalisty wyglą- 
następująco: 


ludzka odgrywa rolę tylko pomoc- 
niczą, jak praca maszyn. Wszelkie 
korzyści należą się posiadaczom 
kapitału. Ludziom pracy, nie po- 
siadającym kapitału, należy się ty- 


pozbawiony poważnych 


ŚWIATOPOGLĄDY 


nie, prostotę i bezpośredniość w po- 
stępowaniu — miąst biurokraty:z= 
nej, sztucznej zawisłości. Ostathio 


wywołując odwrót ośrodka życia|współpracę — miast walki, obywa-|w jednym z projektów wybitnego 
społecznego z miast na rolę. Głosi|telską swobodę — miast poniewier-|qzjałacza ludowego -— Kuncewicza 
sprawiedliwy podział dóbr, miast|ki i przymusu, spółdzielczość —|za miarę wartości jest proponowa- 
zwiększania — zmniejszenie odset-|miast prywatno - kapitalistycznych|ną ziemia, zamiast kapitalistyczne- 
ka ludności nieprodukującej, po-|lub państwowo - socjalistycznych |go pieniądza złotego i marksowsko- 
szanowanie pracy — miast wyzy-|przedsiębiorstw, wzmocnienie spoi-|socjalistycznej ilości pracy. 

sku, lub popierania nieróbstwa,|stości rodziny — miast rozluźnie« 


Dzień Katastrof na Śląsku 


W kopalni „Saturn“ zawalił się ga-|światopogląd ~- światopogląd lu- 
nek, przywalając 3 górników. Dwóch dowy daje zdrowe zasady wycho» 


W środę dnia 7 czerwca br. wyda- 
rzyło się na kopalniach śląskich sze- 
reg katastrof, które pociągnęły za so: 
bą śmierć i zranienie kilkunastu ludzi. 


łe, co maszynom, tylko tyle, abyjl tak: 


mogli sprawnie wykonywać pracę. ki 


Ijednostki niezdolne są niepotrzeb- 


A 
œ nym ciężarem. 


_ „ gunowo 


« 


Światopogląd socjalisty przed- 
stawia się znów zgrubsza tak: 
Wszyscy ludzie są równi, więc 
wszyscy powinni jednakowo korzy- 
stać z wszelkich dobrodziejstw. 
(Wszystkim bez wyjątku należy się 
porówno. 

Oba te światopoglądy, tak bie- 
sobie przeciwne, mają 
wspólną cechę tę, że oceniają ludzi 
nie według ich wartości duchowych, 
ale jak jakiś surowiec przemysło- 
wy na wagę złota. Światopoglądy 
te są sztuczne, sprzeczne z biegiem 
rzeczy w przyrodzie i prędzej czy 
później muszą się załamać, gdyż ży- 
ciem rządzą prawa przyrody. 

Oba te prądy zaniedbują potrze- 


4 by wsi i doprowadziły ludzkość do 


P 


kryzysu. W tej sytuacji szukania|j  { 


nowych dróg zjawia 'się ptąd lu- 
dowy. 

Nowa droga — droga zasad lu- 
dowych wiedzie w kierunku wręcz 
przeciwnym do tego, w którym szły 
kapitalizm i socjalizm. 

Krystalizujący się światopogląd 
<złowieka wsiowego jest prosty: 
Każdemu należy się tyle, ile sam 
swoją uczciwą pracą i zdolnościa- 
mi zdobędzie. Główną podstawą 
ustroju w myśli ludowej — jest sa- 
mowystarczalny rolny 
pracy, produkujący w większej czę- 
ści na potrzeby rodziny właściciela- 
rolnika, w przeciwieństwie do kapi- 
talistycznych przedsiębiorstw i so- 
cjalistycznych fabryk, produkują- 
cych wyłącznie na zbyt. 

Myśl ludowa głosi kult ziemi, 


* WALIGÓRA 


Pewieść historyczna z czasów Leszka 
Białego przez J. I. Kraszewskiego 


Opracował Ignacy Źniński 45 


Mszczuj siedział, nie mówiac nic, 
bo sławiono oręż niemiecki. uzbro- 
jenie niemieckie, męstwo 1 sztukę 
wojowania Niemców, a to nań pada- 
ło, jak zarzewie gorące; kilkakroć 
o mało się nie zdradził i nie wybu- 
chnal. 


Powszechne było zdanie, które 
i książę Henryk wypowiadał, że ża- 
den naród przeciw orężowi niemie- 
ckiemu nie strzyma. 

— To też — dodał książę —- kto 
u nas rozum miał, ten ściągnął so- 
bie z Niemiec posiłki. Bez nichby 
się u nas chrześcijaństwo nie utrzy* 
mało, nie byłoby ani miecza, anl 


warsztat 


W przewodzie wodociągowym Macz- 
— Królewska Huta na długości 216 
metrów nastąpił wybuch nagromadzo- 
nych gazów. Skutki wybuchu były 
straszne. Z pośród pracujących przy 
wodociągu ludzi 3 robotników zostało 
zabitych, zaś 5 osób zostało ciężej lub 
Iżej rannych, 


z nich wydobyto nieżywych, trzeci zaś 
zmarł po wydobyciu go. 
Na jednym z szykików w Siemiano: 


Jeżeli teraz zastanowimy się, ja- 
ki wpływ wychowawczy mogą mieć 
te światopoglądy — to dojdziemy 
do przekonania, żę tylko ten trzeci 


wawcze. Zarówno Światopogląd ka- 
pitalistyczny, jak i socjalistyczny, 


wicach zapadła się nagle ziemia w po-jnie zachęcają do wytężonej pracy 
bliżu huty Szelera, przyczem wpadł do|nad sobą i do ciągłego doskonalenia 


wytworzonego leju 19-letni robotnik |.; 


Paweł Skubała wraz z wozem i konlem. 
Robotnik Skubała zasypany został 
ziemią i poniósł śmierć wskutek udu. 
szenia. Furmanki i konia nie udało 
się dotychczas wydobyć z pod ziemi. 


Nowy ambasador Polski w Turcji 


Pan Prezydent Rzplitej miano- | nale. 


wał ambasadorem  Rzeczypospoli- 


P. ambasador Potocki w naj- 


tej w Turcji p. Jerzego Potockie-|bliższych dniach wyjeżdża do An- 


0 


b. ambasadora przy Kwiry-'kory, celem objęcia placówki. 


Odznaczenie zdobywcy Atlantyku 


Kapitan Stanisław Skarżyński, |denta krzyżem oficerskim orderu 
zdobywca oceanu Atlantyckiego, | Odrodzenia Polski. 


odznaczony został przez P. Prezy- 


KATASTROFA KOLEJOWA POD NANTES, 
W pobliżu Nantes we Francji wydarzyła się katastrofa kolejowa, w której 
poniosło śmierć 15 osób, a około 100 zostało rannych. Na zdjęciu widzimy 
szczątki zdruzgotanych wagonów, 


zbroi, ani nawet co wdziać na sie- 
bie. 

Chociaż słowa te po niemiecku 
powiedział książę, a Mszczuj ciągle 
tak czynił, jakby języka nie rozm- 
miał, już mu tego było nadto... 
ye oblała mu się twarz i zawo” 
łał: 

— Mało co rozumiem, co Wasza 
Miłość powiedzieliście, lecz  jeślim 
zrozumiał dobrze, powiem Śmiało, 
że trzymam inaczej. Żyliśmy tu 
długie wieki bez Niemców i lepiejby 
nam było samym być. Nauczylibyś- 
my się z musu kować sobie oręż i 
zbroję, a nasi księża pospolitą mo- 
wą więcejby -nawrócili, niż cudzy 
apostołowie. 

Książę Henryk  popatrzał na 
Waligórę, inni zamilkli, zdziwieni i 
zgorszeni. Czas jakiś sedzieli cicho. 
nie ważył się nikt ani za, ani prze- 
ciw. Szanowano gościa, który, skoń- 
czywszy mówić, głowę zwiesił. 


ę. Przy ustroju kapitalistycznym 
bogaty nie będzie się wysilał, ba 
wie, że za niego będzie pracował 
kapitał, który mu wszędzie drzwi 
otworzy, biedny zaś zniecheci się, 
widząc, że bez kapitału nic nie zro- 
bi. Przy ustroju socjalistycznym 
ludzie zdolni i pracowici nie będą 
silić się, wiedząc, że nie mogą otrzy- 
mać nie więcej od ludzi niezdolnych 
i leniwych. 

Z zagadnieniami światopoglądu 
ludowego łączy się silnym węzłem 
praca samokształceniowa mlodzie- 
ży. Wśród świadomej młodzieży 
wiejskiej zarysował się bowiem ne- 
wy prąd wychowawczy, opariy na 
samokszłałceniu. Tu każdy kształci 
się sam, własnym wysiłkiesa „ląży 
do wiedzy i formuje sobie mózg 
niezależnie — jak gospodarz. który 
¡według własnych potrzeb, zasiewy 
[stosuje do warunków gleby. Stad 
też wyszła reakeja przeciw prądom 
obcym duchowi wsi i niezgodnym 
z jej ewolucją historyczną i celem 


|bytu. To, że odruch ten jest „od-- 


dolny”, że powstał wśród tych, 
„którzy idą? — daje zapewnienie, 
że jest on mocny i trwały. 

Jeżeli chcemy więc piąć się na 
wyżyny dobrobytu, jeżeli chcemy 
zająć zaszczytne miejsce w Dzie- 
jach Ludzkości — to musimy wydo- 
być z siebie nasze twórcze wartości, 
musimy ruszyć, nie zwlekając, do 
wielkiej, twórczej, moralnej walki 
o skrystalizowanie ideologji Wsi. 


J. W. 
(„Spałem.) 


H i i a 


Książę nie sprzeciwił mu się, za-|i wylękła, niż gdy ja widzia! w dro- 


dumal. : 

Nazajutrz Waligóra. . postanowił 
pożegnać księcia. Książę Henryk 
dnia tego zawczasu wyruszył na po- 
lowanie, na grodzie było pusto. Pe- 
regryn nawet, który nigdy pana nie 
odstępował, pojechał z nim. O tem 
wszystkiem Mszczuj dowiedział się 
dopiero na zamku, ledwie znalazł- 
szy sługę, z którym się mógł swoim 
ięzykiem rozmówić. 

Już miał iść precz z narzeka- 
niem na dzień stracony, gdy drzwi 
izby, w której się zatrzymai, uchy* 
lily się i dziewczę służebne dało mu 
znak, aby za niem szedł. Nie wie- 
dząc, co to miało znaczyć, Wali- 
góra, niechetnie, kroczył za niem. 

W pustej komorze drugiei nie 
było nikogo. Dziewczyna znikła. Po 
chwili drzwi się otwarły i krokiem 
chwiejnym weszła Bianka. Bledsza 
byla jeszcze i bardziej zrzizerowana 


dze, 
mu, rpp ; 

-— Bogu dzięki, zdrow ə wam po- 
wtata -- odezwał się Mozczuj. pe- 
glądając na nią. po, 

-- Zdrowie? choroba?.. — odpar- 
ła — ja sama nie wiem, co się dzie- 
je ze mną... Ta pani nma wladze stra- 
szną: wczoraj przemieniła mnie, 
wzięła moją duszę ze mnie, wy- 
cisnęła ją jak chustę, i stała się bia- 
łą i czystą... zapomniałam o wszy» 
stkiem... nie chciałam nic, tylko z 
nią być i zostać na wieki.. Dopóki 
ona tu była, błogo mi było.. gdy 
odeszła, czym się obudziła. czy śpię 
znów, czy roję, czy żyję, nie wiem. 
Pamięć i strach powracają... Ratuj- 
cie mnie A! tak! silę ma: wielką! 
Dziś znowu pamiętam i drżę! Nie- 
wola mnie czeka i ten sen co wczo- 
Ta.. Śmierć! 

(Ciąg dalszy nastapi), 


| A 


Z trwogą. zbliżyła sis kir nie- 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


Cuda wystawy w Czicago 


czystego otwarcia wystawy międzyna- 
rodowej w Chicago. 

Plan wystawy został opracowany 
jeszcze w roku 1927; koszty urządzenia 
jej wynosiły ostatecznie 37 miljonów 
dolarów, Na wybudowanie jednego 
tylko: pawilonu, t. zw. „Pałacu elek- 
trycznego”, wydano przeszło 2 miljo- 
ny dolarów, Charakterystycznym i 
zasługującym na uwagę jest fakt, iż 
koszty urządzenia wystawy zostały 
całkowicie pokryte z subsydjów i po- 
życzek prywatnych. Banki chicagow- 
skie ofiarowały na ten cel 10 miljo- 
nów dolarów, wypuszczając w. obieg 
bony; 14 miljonów dolarów  przezna- 
czyli eksponenci; pozostałe zaś 18 mi- 
ljonów dolarów złożyli przedstawi- 
ciele wielkich przedsiebiorstw handlo- 
wych i przemysłowych. 

Jaka będzie frekwencja na wysta- 
wie? Sądząc z wielkiego zaintereso- 
wania, jakie wystawa chicagowska 
wzbudziła wśród szerokich mas, orga- 
nizatorzy jej twierdzą, iż do dnia 1-go 
listopada, t. j. do dnia zamknięcia — 
liczba, zwiedzających z całą pewnoś- 
cią przekroczy cyfrę 50 miljonów o- 
sób. 

Ale bo też impreza wystawowa u- 
sprawiedliwia w zunelności pokładane 
w niej nadzieje, Już sam teren wysta- 
wy budzi duże wrażenie swoją ory- 
ginalnością; większa bowiem część 
jego wysunięta jest mocno wgłąb je- 
Michigan, tworząc jakgdyby 
półwysep. Krótko, bo zaledwie dwa 
miesiące przed teraminem otwarcia 
wystawy stwierdzono, iż dla osiągnię- 
cia imponującej całości brak: jeszcze 
kilku tysięcy metrów, kwadratowych 
przestrzeni, Nie zwlekając ani chwili, 
przy pomocy młotów. hydraulicznych 
'wbito 10 tysięcy pali w dno jeziora, 
poczem przystąpiono do zasypania 
nowego terenu gruzem. W ciągu trzech 
tygodni praca została ukończona i u- 
wieńczona pomyślnym wynikiem, 

Wśród mnóstwa atrakcyj, zasłużu- 
jących na wyróżnienie, wielkiem u: 
znaniem cieszy się kolej powietrzna, 
zwana „rakietową*, Kolej ta pędzi z 
zawrotną szybkością na wysokości 70 
metrów nad ziemią po linach  prze- 

ciągnietych pomiedzy dwiema 200-0 
metrowemi wieżami; wagoniki pędzo- 
ne są zapomocą elektryczności. Dla 
wywołania większego efektu i dla na- 
dania jeździe charakteru wyprawy 
międzyplanetarnej z ostatniego wago- 
nu dobywają się w. czasie jazdy kłęby 
pary, oświetlonej czerwonemi promie- 
niami reflektoru, co istotnie sprawia 
wrażenie rakiety pędzącej w prze- 
stworza i poruszanej wybuchami ga- 
zów. Niemałe wrażenie czyni również 
na widzach przekrój naturalnej wiel- 
kości parowca transatlantyckiego, 

W pawilonie higjenicznym na. wy- 
różnienie zasługuje eksponat przedsta- 
wiający szklanego człowieka w prze- 
toja: w przekroju widzimy wszyst-; 
kie organy wewnetrzne organizmu| 
ludzkiego. "Po wprowadzeniu w ruch 
organizmu sztucznego człowieka, mo- 
źna z całą dokładnością śledzić obieg 
krwi w  arterjach, funkcjonowanie 
płuc, drżenie strun głosowych i t. P. 

Dział architektury szczyci sie z 
posiadania pawilonu z ruchomym da- 
chem. Okrągły pawilon o objętości 
60 metrów pokrywa dach w formie 
kopuły, przyczem kopuła ta nie :ączy 
się bezpośrednio ze ścianami, a pod- 
trzymywana jest jedynie za pomocą 
systemu bloków. Poruszenie się „ru- 
chomego dachu“ zależne jest od wa- 
runków atmosferycznych, panujących 
wewnątrz pawilonu, Jeżeli powietrze 
jest mocno zgęczczone i  nagrzane, 
dach unosi się w górę, w rażie oziębie- 


W dniu 31 maja br. o godzinie 12 
bp. James Farlay, jako reprezentant 
Stanów Zjednoczonych, dokonał uro- 
ziora 


nia kopuła opuszcza się natychmiast. 
Ruch- kopuły, to podnoszącej się, tó 
opuszczającej sie, przypominają ryt- 
miczne ruchy klatki piersiowej pod- 
czas oddychania, 

W dniu otwarcia olbrzymie tłumy 
gości zalały tereny wystawowe, acz- 


kolwiek tam i sam stukały jeszcze mło- 
ty, pracowali jeszcze , murarze. Na 
przyjazd gości z Europy mniej tu li- 
czą, spodziewają się natomiast dużego 
napływu turystów z Południowej A- 
meryki, Kanady i Australji. 

M. K. 


Czesi wezmą udział w „Święcie Morza“ 


Wiadomość o „Święcie Morza“, 
które cdbędzie się dnia 29 czerw- 
ca, rozeszła się nietylko szerokiem 
echem po kraju, ale i daleko poza 
jego graniee. Liga morska i ko- 
lonjalna otrzymuje liczne zglosze- 
nia udziału od różnych organizacyj 
państw zaprzyjaźnionych. 

Na marginesie tego bardzo cha- 
rakterystyczny jest list, nadesłany 
przez inż. Józefa Linka z Pragi 
Czeskiej, członka  czechosłować- 
kiego Stow. morskiego i jego ofi- 
cjalnego organu „More a Plawba* 
jak również członka Stow. czesko- 
polskiego w Pradze, który pisze: 

„Pragnę, aby uroczystości w 


Gdyni stały się potężną manife- 
stacją dążności narodów  słowiań- 
skich du morza przeciwko propa- 
gandzie rewizjonistycznej, oraz, 
ażeby Gdynia w dniu 28—29 
czerwca stała się świadkiem, Że 
Czechosłowacja stoi 'w jednym 
froncie z Polską w sprawie Po- 
morza. 

„Bez dostępu Polski do morza 
nema Polski niepodległej i bez 
niepodległej Polski niema niepod: 
ległej Czechosłowacji.“ 

Przytoczony dosłownie frag- 
ment listu jest odbiciem nastrojów 
panujących wśród społeczeństwa 
czechosłowackiego. 

STEP YE CAE PREZ" ZET DTR ZZ IE E N ENT 


Kanonizacja nowego świętego 


W Watykanie odbyła się w, pierw- 
szy dzień Zielonych Świąt uroczysta 
kanonizacja bł. Andrzeja Huberta Fo- 
ure, Miała ona wspaniały przebieg. 
Wzięło w niej udział 14.000 osób, 

Papież Pius XI. wygłosił osobiście 
formułę kanonizacyjną j zaintonował 


„Te Deum“. Jednocześnie zaczęły bić 
wszystkie dzwony bazyliki. Następnie 
Ojciec św. odprawił Mszę św. według 
specjalnego obrządku na eześć nowego 
świętego, Wieczorem bazylika św. Pio- 
tra była rzesiście iluminowana. 


Aresztowanie b. radcy Kolejowego 


Z polecenia prokuratora Wrze 
szcza został aresztowany emeryto- 
wany radca Okr. Dyr. P.K.P. w 
Gdańsku, dr. Edmund Schaffer, 
który rw! czasie swego urzędowania 
dopuścił się nadużycia władzy, o- 
szustwa i przywłaszczenia na su- 
mę 40.000 zł. 


Schaffer jest stałym mieszkań: 
cem w. m. Gdańska. . Został on a- 


'reszżtowany w czasie: świątecznych 


wywczasów ña łonie rodziny w 
Kołomyi, skąd pod eskortą odsta- 
wiony został do Warszawy i umie- 
szczony w. więzieniu przy ulicy 
Dzielnej. ` 


s 
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Co wolno wywozić 
zagranicę bez cła? 


Rozporządzeniem Ministrów: 
Skarbu, Przemysłu i Handlu z 
dnia 18 kwietnia 1933 zarządzono, 
że począwszy od dnia 14 maja b. r. 
wolno wywozić zagranicę bez cia 
następujące ilości towarów: 

1. Jaja, przeznaczone do włas 
nego użytku osób wyjeżdżających 
zagranicę, oraz wysyłane pocztą, 
koleją i innemi środkami komuni- 
kacyjnemi w ilości najwyżej 50 
sztuk; jaja, wywożone. przez nso- 
by zamieszkałe w pasie granicz- 
nym w ilości najwyżej 100 sztuk 
jednorazowo. 

2. Trzoda chlewna żywa i bita 
wywożona przez osoby zamieszka- 
lew pasie granicznym w. ilości naj- 
wyżej 5 sztuk jednorazowo. 

3. Masło, przeznaczone do wła- 
snego użytku osób wyjeżdżających 
zagranicę w ilości nie wyżej 1 kg; 
masło, wywożone przez osoby za- 
mieszkałe w pasie granicznym w 
ilości najwyżej 10 kg jednorazowo. 

4. Gręsi domowe żywe, wywożo- 
ne przez osoby zamieszkałe w pa- 
sie granicznym w ilości najwyżej 
20 sztuk jednorazowo. 

5. Gęsi domowe bite, przezna- 
czone do własnego użytku osób, 
wyjeżdżających zarganicę w ilo- 
ści jednej gęsi na jeden paszport, 
licząc na osobę lub osoby jadące 
za jednym paszportem; gęsi domo- 
we bite, wywożone przez osoby 
zamieszkałe w pasie granicznym 
w ilości najwyżej 20 sztuk jedno- 
razowo. 


Leiba Trocki wróci 
do Rosii 


Słynny twórca bolszewizmu w Rosji 
sowieckiej Trocki, którego właściwe 
nazwisko: brzmi Lejba Bronsztajn, a 
który od lat kilku przebywa na przy- 
musowem wygnaniu w Turcji, uzyskał 
u władz sowieckich przebaczenie jego 
grzechów i ma powrócić do Rosji sor 
wieckiej. 


Łabędź uratował Kobietę od Śmierci samobójczej 


Pod Berlinem w, miejscowości Weis- 


Nieszczęśliwa udała się nad miej: 


sensee zdarzyła się niezwykła przygo-|scowe jezioro, by rzucić się do wody. 


da, — Pewna kobięta postanowiła um- 


rzeć samobójczą śmiercią, Dokuczyło|w niezmierzoną toń wodną, 


jej życie, dokuczyli ludzie, miała wszy- 
stkiego dosyć, sb wa, 4. 14] 


już spojrzała 
gdy na- 


Już była na brzegu, 


gle — — — — 


Nagle stało się coś przedziwnego. 


WEZUWIUSZ ODZYWA SIĘ ZNOWU. 


Jak donoszą telegramy, Wezuwiusz poczyna znowu Się odzywać, Olbrzymie 
masy lawy wylewające się z jego krateru grożą pobliskim wioskom. 


Oto z wody podfrunął aż na wysoki 
brzeg olbrzymi łabędź.  Rozpostarł 
skrzydła i z dziwnym skrzekiem rzucił 
się ku kobiecie. 

Okazało się, że łabedź ten pilnował 
na wodzie swych niedawno narodzo- 
nych piskląt, a sądząc, że kobieta za- 
mierza im zrobić jakąś krzywdę, rzu- 
cił się ku obronie swego potomstwa. 

Nieszczęśliwa kandydatka na samo- 
bójczynię zaczęła odruchowo uciekać 
przed łabędziem, Gdy znalazła się już 
daleko od wody, ogarnęły ją refleksje. 
Ten ptak, z taką zaciekłością bronią- 
cy swych maleństw, przypomniał 
jej własne dzieci, które osierociłaby 
swym szalonym czynem. 

Postanowiła żyć. Królewski 
uratował więc życie człowieka. 


ptak 


Wyrok w procesie o 
zajścia antyżydowskie 


Sąd Okręgowy w Łomży ogłosił 
sentencję wyroku w sprawie 24 oskar- 
żonych o udział w rozruchach przeciw. 
żydowskich w Radziwiiłowie, powiatu 
szczuczyńskiego, 

Na mocy tego wyroku 6 oskarżo- 
nych zostało uniewinnionych, 10 oskar- 
żonych skazano na kary od 1 do 2 lat 
więzienia i 7 oskarżonych na kary od 
6 do 8 miesięcy więzienia. 

Po ogłoszeniu wyroku pozostawiono 
w więzieniu tylko czterech  oskarże: 
nych, reszte zwolniono. 


| 
| 
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„GAZETA GRUDZIADZK A“ 


Wtorek, 13 czerwca 1933 r. 

/ Wtorek: Antoniego z Padwy. W sł.3,15; 
| zach. 7,57. Wsch. księż. 28,55; z. 9,56. 
i roda: Bazylego Wiel. Wsch. sł. 3,14; 
| zach. 7,58. Wsch. księż. 0,00; z. 11,17. 
i 
i 


awartek: Boże Cialo. W. sł. 3.14; 
zach. 7,58. Wsch. księż. 0,08; z. 12,38. 
| ESY 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
‘py wydajemy w obiętości 6 etron. 
Zarazem dołączamy „ROBOTNIKA“, 
ł;ezpłatny dodatek do „Gaz. Grudz.“ 


STAN WODY NA WIŚLE 
w dn, 9 czerwca br. 

Rraków minus 3,04; Zawichost plus 
6,68; Warszawa plus 0,67; Płock plus 
0,39; Toruń plus 0,36; Fordon plus 0,41; 
Chełmno plus 0,36; Grudziądz plus 0,52; 
Korzeniowo plus 0,68; Montawa plus 
6.16; Piekło plus 0,02; Tezew minus 
M Einlage plus 210; Schief, plus 
«dojewództwa centralne» 


WOJNA BEZROBOTNYCH 
Z ROLNIKAMI. 


Osadnicy we wsi Białołęka pod War- 
szawą mają wiele kłopotu z bezrobo- 
tnymi, zamieszkującymi w barakach 
dla bezdomnych w. Annopolu. Bezro- 
kotni w nocy wychodzą na pola i kra- 


„dą 
Y Ostatnio jeden z osadników, Zygfryd 


Klan, przepędził z pola mieszkańca An- 
nopola, Mieczysława Starczewskiego, 
który kradł kołki. Starczewski posta- 
nowił zemścić się na osadniku, W tym 
ccla zmobilizował on w. Annopolu całą 
uriaję bezrobotnych, złożoną z przeszło 
1.605 osób. Ruszyła ona na Białołęki w 
szyku bojowym. Na wieść o grożącem 
uicbezpieczeństwie zmobilizowali się 
również osadnicy i wywiązała się krwa- 
“a walka, w której padły strzały re. 
wolwwerowe. Jedna z kul trafiła orga- 
nizatora wyprawy Mieczysława Star- 
<zewskiego, Wreszcie przybyła poli- 
cia, której z wielkim trudem udało się 
wałczących rozpędzić i przywrócić po 
rządek. Przeciwko winnym zajścia 
wszęzęto dochodzenia. 


LIKWIDACJA URZĘDU 
ZIEMSKIEGO W AUGUSTOWIE. 


Rozporządzeniem ministra rolnic- 
twa i reform rolnych zniesiony zostaje 
z dniem 1 lipea istniejący na obszarze 
Dkr. Urzędu Ziemskiego w Białymsto- 
ku Powiatowy Urząd Ziemski w Au- 
gustowie. Powiat augustowski włączo- 
ny został do obszaru Pow. Urzędu 
Ziemskiego w Suwałkach, 


ŻUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI. 


Do mieszkania niejakiego Antonie- 
go Pióreckiego na kolonji Kotarszyn, 
pow, Opatów, wtargneli dwaj zamasko- 
“ani bandyci, którzy poczęli plondro- 
"at mieszkanie, teroryzująe domowni- 
ków przy pomocy rewolwerów. 

Równocześnie sześciu innych bandy- 


« ów otoczyło dom. W momencie, gdy 


dzielny gospodarz usiłował stawić o- 
pór napastnikom, bandyci, stojący na- 
około domu, poczeli ostrzeliwać zagro- 
ię 

Niebawem jednak zostali spłoszeni 
przez zaalarmowaną ludność i zbiegli, 
unosząc ze sobą zrabowaną pościel i 
garderobę, 


Malopolska, 
ARMJA KOMORNIKÓW ROŚNIE, 


Z powodu nawału prac egzekucyj- 
nych i niemożności podołania niszcze- 
biu obywateli przez licytacje, armja 
symerników stale į stale wzrasta. O- 
s'ninio na terenie sądu apelacyjnego 
ne Lwowie przyjęte nowych 82 komor- 
idków, oraz zatwierdzono kilkunastu 
praktykantów komorniekich, 


x 


“Wiadomości bieżące 


KRWAWY NAPAD BANDYTÓW 
NA PLEBANJE. 


We wsi Przybysiówka pod Rzeszo- 
wem dokonano krwawego napadu na 
plebanję. Oto w porze nocnej wtar- 
gneło do plebanji trzech zamaskowa- 
nych bandytów, którzy z wyciągnięle- 
mi rewolwerami zażądali od liczącego 
72 lata proboszcza ks. Chmurowieza 
wydania pieniędzy. 

Proboszcz, obudzony ze snu, stawił 
opór, wobec czego bandyci dali do nie- 
go szereg strzałów rewolwerowych, —- 
Proboszcz trafiony pięcioma kulami, 
odniósł ciężkie rany i runął na ziemię. 
Następnie bandyci dokonali rabunku i 
zrabowali pewną sume pieniężną w 
nieustalonej dotychczas wysokości, po- 
czem zbiegli. 

Na wiadomość o napadzie przybyły 
natychmiast władze policyjne miejsco- 
we oraz z komendy powiatowej z Rze- 
szowa. Komenda powiatowa i wydział 
śledczy prowadzą energiczne dochodze- 
nia celem ujęcia sprawców. Ks. Chmu- 
rowicz został przewieziony do szpitala 
w stanie beznadziejnym. 


WŁÓCZĘGA Z ZEMSTY PODPALIŁ 
STODOŁĘ. 


Janowi Kodurze, zam, w Rudawie 
pow. Chrzanów, spaliła się doszczętnie 
stodoła wraz z przyrządami gospodar- 
czemi, Szkoda wynosi 6.500 zł. 

Podczas dochodzeń ujawniono szeze- 
gół, nasuwający przypuszczenie, iż po- 
żar powstał wskutek zbrodniczego pod. 
palenia, Mianowicie ogień powstał we- 
wnątrz stodoły, a chwilę przed jego 
wybuchem sąsiedzi Kodura zauważyli 
wychodzącego ze stodoły notorycznego 
włóczęgę Wojciecha Zegarmistrza, 

Okazało się, że Zegarmistrz był kry- 
tycznego dnia po wsparcie u Kodurów, 
a ponieważ mu go odmówiono, odgra- 
żał się: „Poczekajcie, wy mnie popa- 
miętacie!*. Zegarmistrza aresztowano. 


a A, w w 


KARAWAN WRACAJĄCY 
Z POGRZEBU PRZEJECHAŁ 
STARUSZKA. 


Na pl. Głuchowskich we Lwowie wy- 
darzył się wypadek przejechania sta- 
ruszka przez powracający z pozrzebu 
karawan. 

Wskutek nieostrożności woźnicy Ja- 
na Pańczyszyna wpadł pod koła pe- 
dzącego szparko karawanu 66-letni Sza- 
piro Godula. Na miejscu zebrał się w 


„tej chwili olbrzymi tłum ludzi, który 
(przybrał groźną postawę wobec kara- 
| waniarza. 


WŁAMYWACZ ZASTRZELIŁ SYNA 
GOSPODARZA. 

Onegdaj po północy nieznany oso- 
bnik usiłował włamać się do zagrody 
Antoniego Dubczyka w Borku Starym 
w pow. rzeszowskim, Gdy na odgłos 
podejrzanego szmeru wyszedł z chaty 
syn wymienionego, liczący 20 lat Sta- 
nisław i zapytał osobnika, czego szuka 
na jego podwórzu, ten strzelił do niego 
dwukrotnie z rewolweru it zranił go 
cieżko w pachwinę, Antoni Dubczyk 
skutkiem znacznego upływu krwi za- 
kończył nad ranem życie, 

Sprawca zbiegł w nieznanym kie- 
runku, pozostawiwszy na miejscu zbro- 
dni rewolwer marki „Steyer“. Pościg 
nie dał narazie żadnego wyniku. 


PONOWNE SKAZANIE MORDERCY 


Przed sądem okręgowym w. Przemy» 
ślu odbyła się rozprawa przeciwko Sta- 
nisławowi Maksymowi, parobczakowi 
z Żurawicy, oskarżonemu o bestjalskie 
zamordowanie swej kochanki, Marji 
Pieruta w dniu 15 października ub. r. 
va cmentarzu w. Żurawicy. c 

„Maksym stawał już raz przed są- 
dem przysiegłych, który skazał go na 
dożywotnie więzienie. Na skutek ka- 
sacji obrony, uwzględnionej przez Sąd 


Najwyższy, odbyła sie ponowna roz-/ 


prawa. 


Str. $. 


Ziazd Szycan 


W dniach 25 do 28 bm. odbędzie 
się w Szycach zjazd b. słuchaczy 
i słuchaczek Uniwersytetu wiej- 
skiego im. Wł. Orkana w Szycach. 
Obrady trwać będą dwa dni. Na 
porządku dziennym: referaty na 
temat: wzmocnienie wsi pod 
względem kulturalnym, politycz- 
nym i gospodarczym, sprawa inte- 
ligencji wiejskiej, sprawa młodzie- 
ży wiejskiej, sprawa szerzenia idei 
uniwersytetów wiejskich. W pier- 
wszym dniu zjazdu zostanie ode- 
grana sztuka p. t. „Franusiowa do- 
la“, w drugim dniu przewidziana 
jest wieczornica. Po obradach 
uczestnicy wezmą udział we wspól: 
nej wycieczce do Gdyni. 


Sprawy organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego 

Łuków, — 25 czerwca w Wilczy- 
skach odbędzie się uroczystość wręcze- 
nia sztandaru Stron, Lud, z udziałem 


prezesa N.K.W. dr. St. Wrony, pow, K. 
Paca i pos, J. Kotarskiego, 


Lublin. — 18 czerwca w Ratoszynie 
odbędzie się uroczystość wreczenia 


Obecnie sąd skazał Maksyma pono-|sztandaru gminnego Stron. Lud. z u: 


wnie na dożywotnie ciężkie więzienie, 


BESTJALSKI CZYN 
KONDUKTORA. 

Do szpitala powszechnego we Lwo- 
wie przywieziono w pożałowania go- 
dnym stanie  Ż3-letniego robotnika 
wiejskiego Mykitę Mraka z Tysanowie 
pow. Żydaczów, ofiarę niezwykle be- 
stjalskiego postępku konduktora kole- 
jowego. 

W zamiarze znalezienia pracy Wy- 
ruszył Mrak w sobotę w nocy do Sam- 
bora, idąc pieszo torem kolejowym. 
Niedaleko stacji Koropuź dopędził go 
pociąg osobowy, idący w kierunku 
Sambora. Ponieważ w tem miejscu z 
powodu wzniesienia pociąg posuwał się 
wolno, Mrak wskoczył na stopień wa- 
gonu, W tym momencie pojawił się 
konduktor, który rzucił się na niego z 
krzykiem. 

Ponieważ pociąg począł szybciej zje. 
żdżać z góry, Mrak bojąc sie zeskoczyć, 
trzymał się kurczowo barjery pialior- 
my. Zbrodniczy konduktor użył całej 
swej siły i poderwawszy ręce Mrako. 
wi, gwałtownem uderzeniem zepchnął 
go na tor. Nieszczęśliwy dostał się pod 
koła pociągu, które zmiażdżyły mu 
prawą noge i odcięły lewą stopę. Kon- 
duktor pozostawił ofiarę na pastwę lo- 
su, nie zatrzymując pociągu. Dopiero 


Imponujący przebieg Święta Ludowego 


w Krasnymstawie 


W pierwszym dniu Zielonych 
Świąt odbyły się w Krasnymsta- 
wie woj. lubelskiego uroczystości 
Święta Ludowego, które miały 
przebieg niezwykle imponujący. 
Na święto to przybyło około 30 ty- 
sięcy ludności z całego powiatu. 
Na święcie tem byli obecni i wy- 


glaszali przemówienia 
Kulerski i prezes 
Wrona. 

Przebieg święta był- zupelnie 
spokojny, gdyż wobec wielkiej 
masy zgromadzonych, nie starano 
się stawiać przeszkód. 


„p. senator 
NKW. -poseł 


Niesamowita wędrówka trupa w worku 


W szpitalu w Stryju zmarł Iwan 
Hołowacz. Rodzina, obawiając się o- 
płat szpitalnych, w nocy wykradła tru- 
pa. Jak to w zwyczaju bywa, po dro- 
dze wstąpili do karczmy, a trupa ukry- 
tego w worku zostawili na wozie. 

W tym czasie nadjechali jacyś go- 
spodarze. Widok worka zaintrygował 
ich. Namacawszy zdaniem ich — 
mięso, postanowili je sobie przywła- 
szczyć. Zabrali wiee copredzej worek 
i galopem odjechali do domu, 
się przeraził, gdy w domu znaleźli za- 


miast miesa — trupa. Prędko zapako: 
wali trupa z powrotem do worka, za- 
wieżli do miasta i worek porzucili na 
ulicy. Przechodnie znaleźli worek z 
trupem, zgłosili to na nolieji. 
Rozpoczął się ruch w poszukiwaniu 
za ewtl. sprawcą zabójstwa į w. celu 
rozpoznania denata. Tymczasem w 
szpitalu spostrzeżono brak trupa, da- 
no więe znać policji, i w ten sposób 
sprawa się wyjaśniła, © wypadku za- 


Jakże| wiadomiono prokurature, 


N"NN——R Z, ZJ 


działem prezesa Malinowskiego, preze: 
sa Witosa, prezesa dr. Wrony, preze* 
są Czernickiega i pos. Paca. 


PIDE S RTE EOLA maa oo PIIRA ILT WA 


jakiś czas potem znaleziono zmasakra. 
wanego człowieka i odwieziono gu uaj- 
bliższym pociągiem do szpitala we 
Lwowie, Stan Mraka jest groźny. 
Policja powiadomiła o czynie nie. 
ludzkiego konduktora prokuratora. 
który zarządził poszukiwania za. nim 


Kresy Wschodnie. 


KATASTROFA BALONU 
SOWIECKIEGO. » 


Mieszkańcy miasta Stołpce byli 
świadkami następującego. wypadku: W 
czasie ćwiczeń wojskowych zerwał się 
po stronie rosyjskiej balon obserwae 
cyjny, który, pędzony wiatrem, poszy* 
bował w stronę Polski, W pościgu za 
nim ruszyła eskadra rosyjskich samo: 
lotów wojskowych, które w powietrzu 
chwyciły go na linę i pociągnęły na 
stronę sowiecką. Na granicy balon 24- 
czął gwałtownie opadać i runął z wy- 
sokości, drąc się na drzewach pogra- 
nieznych. Ciężko rannegó lotnika z4- 
brało ambulatorjum sowieckie. 
BTANCEPO IN "X "RITZ TIRDTZ TIR" 1. ATELSZ=0 


Notowania giełdowe 


Łiemiopiody 
z dnia 9-go czerwca 1933 r. 
Płacono złotych za 10' kes 


Warszawa Poznań 
Pszenica 38,50-34,50 31,50-32,50 
Żyto 17,00-17,50  16,75-17,00 
Jęczmień 14.50-15.10 


817 14.75-15.50 
Jęczmień Ę 


browar. 15.50-16,00  16,00-17,0U 
Uwies 14.00-1500 12.25-12.75 
Mąka: - 
pszenna 60°% 52,00-55,00 50,75-52,78 
żytnia65%, 32,06-36,00 24,25-24.52 
Otręby: | 
pszenne 10,00-11,00 _ 9,00-10,0V 
żytnie 10,00:10,15  9,75-10,50 
Rzepak 47,00-49.00  45,00-46,00 
Groch polny 21,90-24,00 22.00-24.00 
Kuchy rzep. 14.00-15.00 —,—--  — 
Kuchy Inian. 18,50-19,00 17,00-15,00 
ziemniakijad. — „= 1,70: 190 
Gryka 19,00-20,00 ——-— — 
Proso 19,00-20,00 —,—-—.— 
Słoma luźna —, —-—, — 1,75- 2.00 
Siano pras. —, ——, — 525 575 
Siano luźne —,—-—, — 4,75: 4,25 


Słoma pras. —,—-—, — 2,003 225 


Str. 6. „GAZETA GRUDZIĄDZKA“ Nr._68. 


Notowania giełdowe 


Bydło i mięso 
z dnia 9-go czerwca 1933 r. 
Ełacono w złotych za 100 kę. żywej waz. 


Warszawa Lwów 
Woły i. gat. 75— 80 63— 70 
Woły ll. gat. 70— 75 55— 60 
Stadniki Í. gat. — 68 — 75 
Stadniki II. gat. — bU— 68 
Stadniki IIl. gat. — 48— 60 
Krowy l. gat. — 54— 68 
Krowy Il. gat. 60—65 40- 54 
Krowy III. gat. — 8:2- +0 
Jatówki l. gat. — 68 7a 
Uielęta l gat. 70— 75 80— 90 


Swinie: 

ponad 150 k g. 120 -125 110 - 125 
130—150 kg. Ł15—120 100—110 
110—130 kg. 105—115 94— 95 


CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICA. 
Przeciętne tygodniowe ceny ezte- 
zoch głównych zbóż w okresie od 29. 5. 
mą 4. 6. wg. obliczenia biura giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie, Ce- 
ny rozimieją sie za 100 kg w złotych. 


Giełdy krajowe; 
pszenica żyto jęczm. owies 


Warszawa 3560 1725 — 14% 
Gdańsk 36,54 18,72 17,40 14,96 
Poznań 3210 16,92 — 12.00 
Lublin 30.28 1636 — 10,58 
Równe 29,47 14,84 1400 10,94 
Wilno 30,00 18,38 == 13,93 
Katowice 33,17 18,47% 21,50 14,62 
Kraków 3012 17,50 = 12,50 
Lwów 28.18 1568 — 11,42 


Giełdy zagraniczne: 
pszenica żyto jęczm. owies 


Berlin 4024 31,92 — 7798 
Praga 43,56 23,23 2851 20,32 
Brno Mor. 43,03 2164 — 18,75 
Wiedeń 36,00 23,70 21,75 20,12 


Radjoprogram z Warszawy 


Wtorek, 13. 6.: 7,00 sygnał poranny 
t pieśń: „Kiedy ranne wstają zorze“; 
7305 gimnastyka poranna; 7,15 dzien- 
mik poranny; 7,45 audycja wesoła; 7,20 
105 12.85 14,55 15.10 15,35 i 15,50 muzyka 
gramofonowa; 16,00 koncert solistów; 
17,00 skrzynka pocztowa; 17,15 koncert 
symfoniczny; 18,15 „Na świętej Górze 
Gostyńskiej"”; 18,35 muzyka lekka; 
19,40 „Na widnokręgu"; 20,00 polska 
muzyka taneczna; 21,00 bieżące wiado- 
mośli rolnicze; 21,30 śpiew; 22,00 i 22,40 
muzyka taneczna, 

Środa, 14. 6.: 7,00 sygnał czasu i pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze“; 7,05 gim- 
nastyka; 7,15 dziennik poranny; 7,45 
audycja wesoła; 7,52 komunikat Zw. 
Pań Domu; 7,20 12,05 12,35 14,55 15,15 
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Rozpacz i nędza 
Wstrząsająca tragedja bezrobotnego 
Nie mając z czego żyć zabił matkę i siebie 


W domu przy ul. Stalowej 55 najstwa -- brzytwa, leżała obok zwłok 


Pradze wydarzyła się wstrząsająca 
tragedja zabójstwa į samobójstwa 
na tle bezrobocia. 


W domu tym od szeregu lat ma- 
łe, jednoizbowe mieszkanko zajmo- 
wał robotnik 43-letni Czesław Tre- 
ciński, wraz z matką swą, starusz- 
ką, f4-letnią Marją, Treciński ud 
kilku lat pozostawał bez pracy, a 
jedynym środkiem utrzymania ma- 
łej rodziny były nieliczne zapomogi 
z wydziału Opieki Społecznej, oraz 
obiady Obyw. Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym. Pomoc społeczna 
była jednak bardzo niewielka i Tre- 
ciński wraz z matką przymierał 
głodem. Mimo energicznych usiło- 
wań by znaleźć jakąkolwiek pracę. 
Treciński nie mógł znaleźć zarobku, 
co było powodem silnego rozstroju 
nerwowego. Niejednokrotnie Tre- 
ciński skarżył się sąsiadom, iż dłu- 
żei takiego życia nie wytrzyma i 


gdy mu się tò sprzykrzy, zabije 
matkę i siebie. 
Tragicznych wynurzeń bezro- 


botnego sąsiedzi nie brali poważnie, 


przypuszczając, iż mówi to pod 
wpływem silnej depresji. 
Wczoraj około godz. 7 rano. 


gdy jedna z sąsiadek weszia do 
mieszkania Tretińskich, zobaczyła 
straszny obraz: na podłodze leżała 
w clbrzymiej kałuży krwi Ireciń- 
ska, na haku, wbitym w iutrynę 
drzwi, wisiał jej syn. O strasztem 
odkryciu zawiadomiono policjanta. 
który wezwał pogotowie  ratunko- 
we. 

Lekarz stwierdził Śmierć Tre- 
cińskiej, która nastąpiła wskutek 
wielu ran ciętych szyi i karku, oraz 
zgon jej syna, który, po poderżnię* 
ciu sobie gardła brzytwą, powiesił 


aktualna; 18,15 „Sport w starożytno- 
ści“; 18,35 śpiew; 19,10 „Dokąd jechać 
i jak się urządzić?'; 19,40 kwadrans li- 
teracki; „Wyrok zająca“; 20,00 muzy- 
ką lekka; 0,50 dziennik wieczorny; 
21,00 skrzynka pocztowa rolnicza; 21,25 
koncert muzyki polskiej; 22,40 muzyka 
taneczna, 

Czwartek, 15, 6: 10,00 nabożeństwo 
z Krakowa; 12,15 poranek symfonicz- 


ię. 
Narzędzie zabójstwa : samobój-!wa- 
SEC PWRC COO EN OOOO E ZOT ZK CZ LE SE BOO ÓTPET OT E ELT LA POWY TZN OTO 


15.35 i 17,15 muzyka gramofonowa; 16,00|ny; 14,00 „Wyniki konkursu na odczy- 
muzyka popularna; 17,00 pogadanka|ty gospodarzy małoórolnych w Pol- 


zabójcy i samobójcy. 

Z dalszego dochodzenia wynika, 
iż Treciski najpierw zadał matce 
kilka śmiertelnych ciosów brzytwą. 
a  bastępnie, poderżnąwszy -sobie 
kilka razy gardło, gdy Śmierć nie 
następowała, powiesił się, 


Na miejsce, poza policią, przy* 


była komisja sądowo-lekarska. 
Zwłoki tragicznie zmarłych. po 


oględzinach, przewieziono do gabi- 


kJ 


Jak masz pieniądze, 

to nie Śpij w pociągu 

Pociągiem pospiesznym w Warsza- 
wy do Katowice jechał niej Motyl 
Grünberg z Warszawy, wioząc w kie- 
szeni od kamizelki 1.000 dolarów i 300 
funtów szterlingów, ogółem sumy vko- 
ło 35.000 zł. W pewnej chwili do prze: 
działu jego wszedł jakiś jegomość ale 
pomimo tego Grünberg usnął, Gdy 
się obudził po pewnej chwili, ani z 1039 
go pieniędzy, ani z podróżnego nie po: ! 
zóstało w przedziale ani śladu » 
TILLI V MOO IEL IE DZSZ ZZA ÓW 00 ZRIEDA 


Smiercionośne promienie 
Genjalny włoski wyńalazca Marco- 


netu medycyny sądowej. Mieszka- p; pracuje obecnie nad promieniami 


nie opieczętowano. 


Wstrząsająca tragedja bezrobot* 
nego wywołała w całej dzielnicy 
przygnębiające wrażenie. Ś. p. Cze- 
sław Treciński miał wśród lokato- 
rów domu opinię pracowitego, spo- 
kojnego i solidnego człowieka. 


śmiercionośnemi, Fale te ogrzewają po- 


| wietrze w promieniu 1 metra do takiej 


temperatury, w której giną wszelkie 
żywe orgarizmy. Marconi jednak nie: 
wierzy w możliwość praktycznego zuzż% 
żytkowania tego wynalazku już w naj: 
bliższym czasie. 


WIEN OCENY ZZOZ ODDA FFE EO EES TE" PTT EP E WE 0 — m 


ńłojewództwa centralnea 


GROŻNA AWANTURA. 


W Stawskach pow. łomżyńskiego 
znany awanturnik Marjan Radck rzu- 
cil się na przechodzącego żyda. Na po- 
moc napadniętemu pospieszył komen- 
dant posterunku policji, przodownik 
Janeczek. Wówczas awanturnik wyr- 
wał przodownikowi jego bagnet i za- 
dał mu trzy ciężkie pchnięcia, z któ- 
rych jedno ugodziło go w brzuch. Ja- 
neczek w obronie własnej zmuszony był 
do użycia broni palnej i zranił napast- 
nika w rękę. Stan zdrowia przodowni- 
ka Janeczka jest groźny. Radek zo- 
stał aresztowany i osadzony w więzie» 
niu śledczem. 


ŚMIERĆ WÓJTA W ROŻPRAWIE 
NOŻOWEJ. 
We wsi Łucka pow. lubartowskiego, 
w minione święta odbywała się zaba» 
W czasie tańców, wójt Bolesław 


skiem Radjo*; 14,45 „Bieżące prace w 
ogrodzie warzywnym*; 15,05 pieśni; 
15,35 płyty gramofón.; 16,00 dla dzieci: 
a) słuchowisko p.t. „Konik zwiegzy- 
niecki* i b) „Zagadki i szarady“; 16,30 
przeboje rewiowe z płyt gramofon.; 
17,00 „Wrażenia z wycieczki na Pta- 
sie Wyspy w Estonji“; 19,00 słuchowi- 
sko; 19,40 skrzynka pocztowa technicz- 
na; 20,00 koncert; 22,00 muzyka tan. 


Sekuła wszczął sprzeczke ze Stan, "Vóje 
towiczem, który w pewnej chwili do- 
był noża i pchnał nim w serce przeci- 
wnika, Seknła padł trupem na miej: 
seu. Sprawce aresztowano, Stanie on 
przed sądem, oskarżony © zabójstwo w 
afekcie. Y Y 


KOPNIĘCIEM ZABIŁ GRAJACEGO 
W PIŁKĘ NOŻNĄ, 


Na kolonji Skoszyn w pow. opatow* 
skim, w. czasie gry w piłkę nożną, je- 
den z graczy, niejaki Zygmunt Sala, 
kopnął w głowę Tadeusza Króla, gra- 
jącego z przeciwnej strony tak silnie, 
że Król stracił przytomność i wkrótce 
potem zmarł 


NIE CHCĄ NAZYWAĆ SIĘ 
HITLERAMI. 

Do Sądu Okręgowego w. Warszawie 
wpłynęło podanie żydowskiego kupca 
Mojżesza Hitlera, jego nieletniego sy» 
na Nuty, oraz pełnoletniego syna Aj- 
zyka o zmianę nazwiska Hitler na Hil- 
ler. 

Mały Nuta jest bowiem przedmio- 
tem stałych ataków ze strony swych 
kolegów szkolnych, Ajzykowi zaś o-* 
świadczyła narzeczona, że nie chce być 
— panią Hitlerową (!) i odrzuciła je4 
go zaloty, eo złamało młodemu Hitle- 
rowi nietylko serce ale też i... karjere 
kupiecką. 

Wreszcie sam stary Hitler ma cią: 
gle nieprzyjemności z powodu swego 
nazwiska, Sąd przychylił się do pro 
śby Hitlerów na zmianę nazwiska. 
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Prof. O. Callier — Słownik Pol- 
sko- Francuski i Francusko- Pol- 
BR tt s L 

Prof. O. Callier — Sownik Pol- 
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stała lub wspólnika do in- 
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HUMOR ZAGRANICZNY. 


— 


Reussner — Samouczek Polsko- \ uczyc: 
Francuski . . « « « « „ 6,00 Zł ; 

Reussner — Samouczek Polsko- już wyszedł z druku nr. 24. 
ANGMEISKI. « . « « «w « DN Zł. -0000000000000000000000000000000060009000000090060000000 

Reussner — 1 jest do nabysia we wszystkieh księgar- 


Samouczek Polsko" 
Niemiecki .. . 0 Zł 
St. żela-Zgórski — Polak w Niem- 
czech 1,00 Zł. 
St. Żela-Zgórski — Polak wę 
lower — Polak we Wit 
2,40 Zł. 


niach 1 miejscach sprzedaży gazet. Zamó- 
pna Lol Świ nr rat dl eriadan M. ai 


wienia sbonamentowe przyjmuja wszystkie 
Urzędy Pocztowe, iub można uskutecznici 


wprost w administracji wW Grudziądzu. 


Abonament kwartalny 75 groszy. 


dode deka ck bk. 
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Dqłaszajcie w Gazecie Grudziądzkiej 


+... . . © e «e . 


Fran- 
„00 Zł. 


nie znajdzie się 
człowieką, któ- 
ryby nie uznał 
orzyści płyną- 
ch z ogłoszeń. 


— Córka moja otrzyma 50.000 zło: 
tych posagu — i co pan nato? 
— Mogę panu dać pokwitowanie o 
ile pan sobie tego życzy. 
(„Rie - et Rac“) 


Do nabycia: 
w Księgarni Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu, PI. 23 Stycznia 4/6. 


Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. Grudziądz, — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu”, w Tuszewie. 7 
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